
 

 

Erasmus Neapol Natalia Lorek  
 

Dzięki programowi Erasmus+ miałam możliwość studiowania przez 

rok w Neapolu.  

 

Jeżeli ktoś decyduje się także na ten kierunek, polecam przejazd mniej 

więcej tydzień wcześniej przed datą rozpoczęcia mobilności w celu 

znalezienia stancji. Oferty najmu można znaleźć dzięki grupom na fb 

typu „Afitti Napoli”. Tu problemem okazała się bariera językowa i 

mała dostępność mieszkań z dobrym standardem. A raczej i niestety 

takie są tutejsze realia, że mieszkania mają niski standard i znacznie 

przedrożoną cenę.  

 

Bardzo mało Neapolitańczyków mówi po angielsku, więc z 

perspektywy czasu mogę polecić opanowanie podstaw językowych 

przed przyjazdem, to bardzo ułatwi odnalezienie się w nowym 

miejscu.  

 

Poziom nauczania Medycyny Weterynatryjnej na uniwersytecie 

Uniwersità degli Studi di Napoli Federico II jest bardzo dobry i 

satysfakcjonujący.  

 

Oprócz wykładów, z których wysyłane są prezentacje, na 

Uniwersytecie, w budynku OVUD znajduje się uniwersytecki szpital 

dla zwierząt, w którym odbywają się zawsze merytoryczne zajęcia 

praktyczne w wielu gabinetach o różnych specjalizacjach.  

 

Profesorowie i doktorzy są przyjaźni i pokojowo nastawieni, zawsze 

otwarci na pomoc i komunikację.  

 

Chciałabym oddać jak najbardziej realistyczny obraz podjęcia decyzji 

o studiowaniu przez rok w innym kraju.  

 

Podczas roku mieszkania w Neapolu ogromnie rozwinęły się moje 

umiejętności językowe, społeczne, w zakresie świadomości i ekspresji 



 

 

kulturalnej, zdolności adaptacyjne, w zakresie myślenia krytycznego i 

kompleksowego rozwiązywania problemów.  

 

Teraz gdy piszę to sprawozdanie jak moja mobilność dobiegła już 

końca, to wiem, że lepszej decyzji nie mogłam podjąć.  

 

Ale w przeciągu tego roku miałam wiele wzlotów i upadków, więc 

trzeba być świadomym tego, że w pewnym momencie na pewno 

pojawią się jakieś problemy.  

 

Taki wyjazd jest raczej jak amplituda emocjonalna, gdzie jednego 

dnia czujemy się fantastycznie, a kolejnego okropnie, rzadko kiedy 

zdarzały mi się dłuższe okresy stabilizacji nastroju. 

 

Takie uczucia opisywali też moi inni przyjaciele, ale na końcu zawsze 

jednoznacznie dochodziliśmy do konsensusu, że nigdy można się 

poddawać i mimo wszelkich trudności zawsze warto z wiarą brnąć na 

przód, ponieważ na końcu i tak wychodzi na Nasze.  

 

A doświadczenia zdobyte dzięki rocznym studiom poza granicami 

ojczystego kraju są naprawdę bezcenne i nie da się ich nadrobić w 

inny sposób.  

 

 

 
 


